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RALli:NDARi: 

Dliś św. Gandentcgo B. 
1.J. 13 '1 Jllljalla i Jordana. 
,. 1,j" Walentego Al. 

C&'H OGWSZEN. 
Za p{erw57.e 6 wierszy ko!}, :!:'l 

ta \widy I1witępay wiersz lub jego 
mkiscc po k.. ;;. ALIBI!II , 

J-P'Spomnienia hi.rtory,:ne. 

12 lut, 1386 r. Wlady.law Jagiello 
po raz pierwszy zjechał do Krakowa.. 

12 Jut. 14-24 \V Krakowie orlbyla. sie 
koronacja Zofji zony Wladydlll.wa. Ja~ 
gierly. 

13 lut. 1241 tat,"'zy napadlgz)' na 
Salldonnel'z, sprawIlI ta.m rzeź okropną. 

J4 lut, 13H6 r, chrze.t Wladys!awa 
Jagielly, 

GAZETA :l:v1:IASTA KALISZA I JEGO OKOLIC. 
Wtorek dnia I~ Lutego 1818 roku. 

Kalis.z.anin wychodzi dwa l'~Zy w tydzicń 1 t. j. we Wto rki \ Pi ~tki tV poTlldnie.- Ce!!l~ łi..ałl~'l."nhI.RI kwo.rtf\lnie: 1'8. ~ kop. 2~) za przesyłkę pocztą. kop. 40; m~esi~c'LIli~ 
k()o.410, za. Odlws~cnie po kop. 3- micsięc:r.n.io; nnmcr poj edyrlczy kop. 6. - PrenułllerR'ę "r'liYJm~lą: w Kalis7iu: gaowny ka.ntor . u wydawcy W, H l ~l ae,mltha, l 
lIliejBcowe k6i~gUt'llitl; w Warsz,<.\.wio p, Stani sław WiUia.l'3ki 11<.\. No~YylU Swiecic.Ni 62 i w Turku p, Wllhelm Rosenberg. - Artykuly nadsyłane zwracanCIDl 1116 b~dą. 

Rozporządzenia Rządowe. 

, Najjaśniejszy Pan w nagrodę odznaczaj~cAj si~ 
gorUwości~ i potytec'-nej służb)', N"jmiłościl.iej 
Udzi,elic raczył order ~,tej Anny kbssy 2·ej, Czton· 
kowl Sądu Okręgowego Kali$kiego, Janlcow,l,iemu. 

Wiado:nosci miejscowe i okoliczne. 

= Bawiąca u UIIS towarzystwo dr~matyCtne 
p. Trupsz)', doorz!) zasługU je się kaliskiej l)Ublicz­
nOśc i , Przez clOs IlOwiem lll'otkiego, bo zal", 
dwie kilkllna;todoiowe~o pobytu. przcd.tawiło 
dwa UieZll,)ne d '>Ląd oa na""j sceuie, utwOr)· 
swojskich pisarzy, z których jeden, miaoowlcie 
komedja Bob~owskiego "Nasi", rOtpocz~ła Szeren 
przedstawll'il, drugi :Gaś "Pan Damal)'H Bliziń: 
.kiego, dał szeroki~ .1'tysLom do popisn pIJle, 

Ten prawd'iwie ceuny i niejlos)lolity płód kra­
jowej muzy" ma to do ,ielllc, ~e Da wi~kszej lub 
muiejszej pL'zeastawiooy scenie, zaw,,.e posiada 
wartość pierwszej wody brylantu, cb,)ciażby od. 
twal'za]ąCY wcbpdzące doń postacie artyści, nie 
dorównali wysokośc i zadaniu. 

Od slJaroujowania broni go orygillalno~ć Da 
wskr?ś 8\\ojsllich typóW, które w ~yciu codzien· 
nem, "e właściwej sferze, bardzo cz~sto jeszcze 
!'apotkać si~ daj~. ' , 

Zajl'zyjcic pod wiejSkie strzechy 8zlachecldch 
dworków, a pozuacie wielu takich swojego chowu, 
lecz i swojskich coót Dumazych, zobaczycio o 
prawdziwie dzieci~cej prost'Jcie, lecz o złotych 
sel'cuch TyknIskie, Wszystkie wchodzące do ko­
medji postacie: sio'stry; ich siostrzeńcy, Damazy, 
BOJdalski, HelenA, ' Mańka, a nawet Genio, to 
krew z krwi, kość Z kości naszycb. 

Niedziw \Vi~c, że IV obec takich zalet, nowy 
utwór autol'a "Marcowego kawalera" iyskuł sze­
roki rozg.tos i ogólne uwani", i ~e nawet tak wy. 
magająca, jak kaliska publiczność, po czwartko­
'wum przedstawieniu wyszła z teatru z.dowolon~. 

STRASZNA HISTORJA 
opowiadanie 

}-UDWIKA jlIE.M.OJOWSICIEGO. 

(Ciąg dalo"J/). 

, Miałem ltindżal, myśliwską dubeltówkę i parę 
skałkowych pistolet'ów, zapasy jednak moje pro, 
chu I l(U1 okazaly siQ nader ",czupIemi: par~ cel­
nych wystrzatólv ruo"ło uwolnić nas od kilku na­
Jl~stuików, ale czyż o można było podobnie ogra. 
nlcz?ną obron~ 1111'SiaĆ za stanowczą? W tych 
pól nocnych stronach stada napastujących wilków 
są na deI' liczne, cóż wi~c' znaczy powalenie czte­
rech lnb pi§ciu zwierząt, jeżeli ' setki drugich po-
ZOS;DJ ą w od wodzie? ' 

,'lymczasem woźuica popędzał machinalnie ko­
~~", cbociaż to, co, czynił, b,1ło 'lupe!uie zoytecz­
da~' Naturalny lllSt) nl,t zmyśllJych 1'1I1\l8k6" 

. ał ,ilU poznać cały (I~P'()III gl'ożące~o Illebet. 
~~~cz,eustw,a uierównie lepIej i dokład n iej, oitc-

ny samI takOwe przewidzieć "dOlali . 
. Spogląd"łelu Ciągle w dal po zu si" bie, stara' 
J~,c Sl~ ~opatrzyć czegoś, coby mogło w jal.ikol. 
wlekbqd~ sposób VrZUfwać mojq oicllewn ,)Ść, choia. 

Rol~ głównego bohatera Damazego przedstawił 
p, Szymborski. Arty,ta ten, to stara nasza zna­
jomość; już przed ki1llu laty widując go wyst§­
pującego w ró~nych rolach, przeważnie komicz­
nych, pl'zyzualiśmy mu talent i pracę- dwa wa­
runki, przy których na właściwem polu daleko 
zajść można, D<iś wygłoszonej dawn'iej o panu 
S, opiuji nie cofamy wcale, chocia~ odtworzona 
przez niego rola Damazego, nie uależy do naj. 
szcz~iliwszych, ' ' 

Troszke mniej szarży, wi~cej uczucia, a Dama­
zy p. S. zyska wiele. 

Bajdaiski, rcjent, szcz§śliwego znalazł reprezen· 
taut" IV panu Bojcm.kim. Sądząc z tej jednej 
roli., p~\l B. jest artyst~ illtelligentnym, traktu­
jącym sztukę COli amore i moglIcym dla k"żdej 
scell)' cenny stanowić nabytek. R8dziby~my bar­
dzo, al.eby dalsze jego występy potwierdziły to 
pOC hlebne o nim mniemanie. 

Puni Mntus>.ewska, je2eli się nie mylimy, już 
kied)' ś występująca. na naszej scen te, szczęśliwie 
odt"OJ'ZY/8 rolę Zegociny. Dystynkcja wielko· 
ŚWiatowej damy, przewrotność zagro~onej mająt­
kow~ ruiną spelwlantki i egoizm wprawdzie jut 
uiemtodej, lecz ,ładnej i mającej (!l'<.'teusję do za· 
lDq;;pójścia l\Obiety-wszystko to w silnych zary­
sacb uwydatniło ~i~ IV grze p, M, i zjednało jej 
zupełne zadowolenie 'widzów. 

Pani Swaryclewska \V roli Mańlei . j panDa Ko­
morowska w roli Heleny, miały wiele cbwil szczę­
śl iwych. O innych artystach i artystkach pomó-
wimy przy sposobności. ! 

= Niedzielna maskarnd~ urządzona w sali 
koncertowej staraniem p, Trapszy zrobiła .. , fiaoco, 

Kilka uporczywie milczących masek i kilkuna­
stu naśladujących icb slwktatorów, stanowiły ca­
ły ma5karadowy kontyngens. 

w naszem mieście zbyt jeszcze jest świe~ą i. .. 
smutną· 

= ZapolViedziany w ](, 10 "Kaliszaoina" dal­
szy ciąg doświadczeń z telefonami, z powodil 
chwilowego uszkodzenia app.ratu, nie miał miej· 
sen, dziś atoli po dokonanej napralVie, ciekawi 
mogą korzysta" z niego IV sali koncertowej przez 
czwartek, piqtek i sobot~, 

= W liniu 16 stycznia l'. b. w mieśc ie Wie­
luuiu z niewiadomej przJczyny w),niknął pożar, 
który zuiszczył dwie stodOły nale~ące do p. ~in­
gera, ubezpieczone na SUlDlll§ rs, 800. 
Tego~ duia we wsi Sliarszew, powiecie kaliskim, 

taiiże z niewiadomej przyczyny wyuil<nął pożar, 
lltóry zniszczył dom uale~ący do włościanina. 
Dombi6.skiego, ubezpieczony na rs. 150, 

W dniu J 1 t, m., " folwarku GI'ab, powiecie 
kalisllim, z niewiadomej przyczyny wyniknął po­
tar, który zniszczył dom ubezpieczony na 1'8, 220. 
Tegoż dnia we wsi Geuawl'ia, powiecie koniń­

skim, takie z niewiadomej przyczyny wynikuął 
pożar, który zniszczył stodOł~ i obor~, należące 
do włościaniua Malsza, ubezpieczone na summ~ 
rs. 130. 
_ W dniu 21 t. m., w mieście Słupcy, takie 
z niewiadomej przyczyny wyniknął pożal', który 
zuiszczył brawur należący do p. Gerszona, ubez­
pieczony na 1870 rs. 

W dniu 15 b. m, w wydziale kryminalnym 
Sądu Okręgowego kaliskiego) sądzone b~dą na­
stępujące sprawy: 

l) przeciwko Józefowi Wiusze, obwinionemu o 
grabie2. 

2) przeciwko Małgorzacie i Józefowi Kaczorow­
skim, obwiniooym o opór stawiany komoruikowi. 

3) przeciwko Marjallnie Stefanowskiej, obwi­
uionej o po bocie i zadanie rany. 

Nawet dźwięki huzarskiej orkiestry nie zdoła· 
Iy rozruszać snująCYCh się pal'. Jeden tylko 
"śmielszej natury" poliszyuel, puścił si~ w tany, 
lecz i ten w końcu macbnllws~y f§ką dał za wy- = W~rszawski Zarząd Towarzystwa Czel'wo­

nego Krzy~a, wzywa lekarzy życzących sobie 
urządzonycb udać si~ natychmiast do armji cZYllnej na Kau-

~rallę, 

Trądycja pOdobnych maskarad 

łem pochw) CIĆ wśród ciszy uocnej naj lżejszy 
szmer, któryby zamieni! gorączkę oczekiwania 
... rozpaczliwy zapał wulki. 

Nic l-wszędzie było cicho, głucho, ,pokojnie. 
Milczenie panujące do kota przerywał tylko 

t§tent kopyt galopujących koni i stuk sanek ska-
czących pu wybojach, , 

A może obawy nasze olmżą się płonnemi? 
Odetchnąłem swobodnie. ,. 
- O siostro droga-pomyślałem-ty nie moiesz 

wiedzieć, ile obawa o ciebie sprawia mi przez 
jedo~ chwilę udr~czeń katuszy. 

Ale uspakajają,ce myśl moją wraźenie nader 
krótk~ t)'wslo, 

Igor ktÓl'y posiadał bystr,zejszy wzrok i słuch 
odemnie, nachylił si~ raz Jeszcze do moich uszu 
i szepnął: 
' - Zb1i!ajll się! Czyż nie slyszysz panie ich 
chrapania? Spojrz daleleo na drogę za nami, ot 
tum-ta szeroka czarna plama na Gnie!nej prze­
strzeni .. , to stado wilkówl 

Spojrzawszy ujrzałem to, co przywykły do ste­
pow~go ~ycia Igor przcdemn~ zobaczyr, CZ~l'Da 
ma,sa zalegaj 'lca drogę zdaW8 ł,\ si~ pędzlc ku 
nam, niby złowroga chmura, Niepodobna b~ło 
zdać sobie dnkładnej SPl'u'vy z jej porusz(>ń, Je. 
dO 'lk szybkość, z jaką si~ naprzód posuwała,. była 
tak wieli,ą, iz możliwość do~oania nas pl'zez sta· 
do, nic podpadała najmniejszej wątpliwości. 

Dzikie, a stłumione biegiem wycia przel'Wilły 

ciszę nocną. Czasami zdawało się słyszeć niby 
złowieszcze warki, czasami znów ~ałosne jęki 
brzmiały płaczliwym aklwrdem. 

Tatiana nie przeczuwała jeszcze niczego. Po­
grążona w swych myślach, dumuła o ukochanej 
matce, którą ,!kl'ótce ujrzyć miała, i o szcz§śli­
weJ przyszłośCi z wybranym przez jej serce mło­
dzieńcem. Myśli te podsycane pelnemi uroku 
marzeniami, nie pozlValały jej zwróci" uwagi na 
to, co si~ dokoła niej działo. Pomimo najszc.er­
szej ch~ci, nie moglem pozostawić jll dłu~ej w tym 
szczęślIwym staDle uiewiadomości o grożącem ze­
wsząd oietezpieczeóstwie - wilki ju~ zpajdowały 
się niedaleko nas. Niepodobna było oznaczyć 
dokładnie ich liczby, w każdym razie stado .. mu­
siało być nader licznem, ze stu albo wi~cej zwie­
rz~t zrO~onem, Kilkanaście najbardziej zajadłych 
wysun~wszy si~ napI'.ód, dobiegło na Qdlegość 
strzału 110 sanek. 

Odwiodlszy kurki dubeltówki, zmierzyłem do 
najbli~szej potwory, 

- Schyl sięl--zawołałcin na siostrę. 

Spojrzała na mnie zdziwiona, niemog~c pojąć, 
co znaczą te wyrazy, ale wyczytawszy z mOjej 
twarzy, it coś wataego dziać się musi, pochylite. 
machinaluie głowę, padly dwa strzały, a najpo­
tętniejRza hestja powahła si~ w środku 'drogi. 

Wtedy Tatiana zaCzeła pojmować okropność 
nauego poło2eul8. 



kaz i za Dunnj, aieby zgłosili si~ do Zarządu na 
placu Saskim .v, 6 z dowodami właściwemi. 

Lekarzom udającym si~ do al'luji, wydany be' 
dzie zasiłek jednorazowy w ilości r3. 400, a na· 
st~pnic, co miesiąc otrzymywać b~dll honorarjum 
po rs. 200: Za gran icą, to ostatuie wypłacane 
b~dzie zło tom. 

= "Wędrowiec" odznaczający się oddawna pod 
redakcją Filipa Snlimierskiego zacllościlj, teudlen· 
cji i doborem artykułów, zapowiada bardzo po· 
2ytecznc wydawnictwo "Słownika Geograficznego 
Królestwa Polskiego i ościennych krajów". 

= Jako przyczynek do stosunków pocztowycb 
w naszym kraju, pOiłuży fakt podany przez "Ko­
respondenta Płockiego", i~ mieście tem w upty' 
nionym tygodniu w nieddelę, poniedziałek, srod~ , 
czwartek (zatem przez 4 dni) nie otrzymano po­
czty z Warszawy i z zagranicy, i że niewo2na 
było dowiedzieć si~ co si~ z nią stało. " 

= W dniu 28 z. m. ,we wsi Kwilno, gminy 
Rogożno, p. łęczyckiego, U·letni Krys~jan Bo· 
janowski, bawiąc siC dubeltówką, pr.ez nieostr02-
ność śmiertelnie ranił wtasnego ojca, Ludwiku 
Bojanowskiego, który w skutek rany tej na.a· 
jutrz ~ycie zakouczył. 

Bodajby nieszczęśliwy wypadek ten posłużył 
za pl'wstroge dla niejednych rodziców i opieku · 
n6w, aieby niedorostllolll nie powierzali do rąk 
broni palnej. 

= Kraszewski od dr,i kilim przeilywa we 
Wło szech . ZnalwDlity mąż ma zamiar przebyć 
całą zim~ pod florenckiem niebem, Stan zdro­
wia jego pono pomyślniej szy. 

= Zmarły niedawno w Warszawie Ś. p. Wla· 
dystaw Ol~dzki, poświęcał si~ zaj~ciom literacidm, 
mianowicie dramatOJpisarstw u. Oprócz komedjl 
,.Handel i Przemysł", napisał "Rzqdy w państwie 
Minerwy" i drobniej~ze utwory. 

= ~AI'Ząd Towarzystwa Osad Rolnych i Pl'Zy' 
tułl,ów Rzenlieślniczych zawiadamia: że z powo_ 
du śmierci jednego z pl'zełożonyeh oddziału 11'0, 

sadzie Studzieniec, wakuje zaraz posada, którą 
pragnący otrzymać, zechce się zgłosić do biura 
Zarządu (ulica Erywońska NI'. 1 w Warszawie) 
między godziną 12 a 2 w południe, ze świade­
ctwami wykazującemi kwalifikacje na nauczyciela 
elementarnego. Do posady tej przywilJ,1.ana jest 
pensja 2501's. rocznie, stół, mieszkanie, opat i 
światło. Przewodniczący \V Zarządzie 

(podpisano) A. Bialecki. 

= Dla biednych na drzewo w ekspedycji "Ka· 
lisz8nina" z,to~ono od p. X. rs. 4 kop. 70. 

+ "Śmierć wszystko zmiecie" powiedzia,t 
poeta, Największa dostojność i najnit.sla 

miernota, zoakomito~ć i nikczemność, wszystlw 
pod jej ciosami kruszy si~ i upada. 

- Bot.e mój I - wyjęknęła, skradając z rozpa· 
czą dtonie. 

- Nie obawiaj się panienka - rzekł z nie­
zwykłą zimną, krwią stary Igor:-to nic-to tyl· 
ko wilki. One terBZ zajęte slj, pożeraniem tego, 
który z~stał zabity. Uwolniliśmy się otl jednego, 
-dodał z cicha obracając siC do mnie, - ale sto 
inuych pogna za nami, i gnać tak będll bezprze· 
stannie, a~ do chwili ... 

Nie śmiał dOkończyć swej myśli. 
Konie sptoszone wystrzałami, pod woiły rączOŚĆ 

biegu, 2arłoczne zwierzęta tymczasem zatrzymały 
się wszystkie obok trupa poległego towarzysza, 

- Nie naMugo wystarczy im tej biesi~dy, 
- wyszepnął ponuro nasz woźnica, cbwytając za 
lejce, - znam ja je dobrze- wkrótce rozpoczuą 
na nowo SW~ pogoń, a konie prędzej czy później 
ustaną· 

W tej strasznej chwili miatem sposobność po· 
dziwiać niezwykłą moc charakteru i anielsk,i sI'o 
kój ducha ukochanej siustr)': nie poddata S l ~ onn 
sznlollcj rozpaczy, nie podniosła przeraźliwych 
krzyków, ani tet bezsl<utecznych jeków i !,ł8czów, 
lecz zwróciwszy oczy swoje ku niebu, wllliosla 
do Boga gorącą modlitw~. Pi~kna jej twarz, 
oświecoua bladym promieniem księżyca, jaśniała 
wyrazem \akiej szczorej ufnOści w miłosierdzie 

Śmierć i ~ycie to prawdziwe perpetuum moóile. 
które w Świecie materjalnym trwa oieustaouie. 

I któżby sie spouziewał z grona rodziny, są' 
siadów i przyj aciół, że człowiel! IJełell sił 2ywot­
nych, jakkolwiek ostablOny od lat kilkunastu na 
nogi, po jednotygodniowej zaledwie cbol'obie zoo 
staGie ztamany? A jednak! ... czuwajcie, bo nie 
wiecie aoi du ia ani godziny, jak mówi ewange· 
lista ... S. p. A. KOkczyński przyjechał do Kalisza 
za intt'fesami i nie SIJoddewał się, że po raz 
ostatui ~egua swą własność Wilgic, guzie blizko 
lat 30 zamieszkiwał. 

W d. 16 styczuia r. b. opatr20ny św. sakra· 
mentami w IIwadrans po przyjęciu lwmmunji, 
zakończyl swój nietyle długi, ilu pracowity zywot. 

Urodzony w I', 1819, w młodycb latach po· 
święcit się z i emiaństwu, a skrl~tności~ i uczci· 
wo~cią (lolVi~kszbjąc swój ma jątłll;, nie tyllw pa­
miętał o sobie i o własnych tlzicciach; odczuwal, 
że za tym obr~bem jest jeszcze społeczell stwo, dla 
którego kn"dy człowiek w miarc sil i zdolności 
winien pracować. 

l'racolvat te~ dla niego ś. p, A. K., wyksztat· 
ciwszy pod swoim zarządem kill;unastu z mlo · 
dych ludzi na agl'onomów, którzy dzi§ z pożyto 
kiem własnym i I;rajowym, oddaj~ si~ ziemiań· 
stwu. 

Sprawiedliwie i sumiennie tu wypowiedzieć mo­
gę IV ob p,c znajomych' .martego, ~e Ś, p, A. K, 
W swo im zawodzie wypełnil swą działalność, do 
jakiej powołała go Opatrzność, 

Pogrzeb oub)'ł si~ 19 st}'cznia l' , b. w Kaliszu 
z kościoła S·go Mikołaja, zkąrl na barkach sy­
uów, synowców, ziccia i s iostrzeńców poniesiony 
został na cmentarz miejscowy i pocbowany IV gro· 
bie f, milijnyrn. 

Ogólue uznanie i sympatja przy ostatniej przy­
~łudze tak licwie zebranej rodziny, przyjaciÓł, 
dowodzi o wartości A, K.; ocenien ie to cnot 
zmarłego niech będzie os todą w smutIw dla Je. 
go żony, powstałych dzieci, wnuld Kaz. Chrza· 
nowski<j, o przyszłości której tyle Illyślal zmarły, 
Oby dzieci wst~powały w Ślad ojca i mogły za· 
stu iyć si~ sl,otecztństwu i rozradować ducba swe· 
go rodzicu w Niebie. 

Kończ~ serdecznym żalem po pl'zyjacieln. Niech 
Mu będzie lekką ta ziemia, którlj z poeytkiem 
dla siebie i kraju upl'awiał. J. G. 

Korespondencja Kaliszanina. 

Warszal/Ja, dnia 28 styc~nia 1878 r. 

Szanowny Redaktor"e! 
Powodowany treścią artyknłu wstępn ego, w pi· 

śmie niniejszem z r. b. 111 2 pod znakiem ·H· 
w sprawie budowy ratusza zamieszczunego, czuj~ 
sit w obowiązllu wyl'azić najprzód Panu dzi~ki 
uprzejme: raz, za wydl'ukowanie al'tykułu poprze· 
dnio Wam zakoQlmuuikowauego, bez lJajrnniejszycb 
zmian, przcz co stało siC wluśnie zadość nuji sto· 
tniejszym mo 'm ź)'czeniom, powtÓl'C i za podjęte 
lasl!a\\'ie trudy, w Z"i>l'osz~lIiu na poufną narad~ 
pewnych osób z miejscowej al-tystyczno·litcl'ackiej 
sfery. 

B02e, takiem bezwarunkowem poddaniem siC 
w sprawiedliwość ui ezbadanycb wyroków Wszech· 
mocnego, i~ widok ten dodał Oli odwagi, wyra · 
dzając zarazem w mej dU9Zy Słaby oolask nadziei. 
Nabiłem powtól'Die wystrzeloną bl'oń, i czekałem , 
Konie zebrały ost"Lnie siły, ażeby uwolnić się od 
grvźnych nieprzyjaciół i ruszyły z pOdwójną r/l' 
c,ością: j ednocześnie usły szeliśmy po za soil'l 
przeraź liwe chrapani~, "l!ilkanaście ohydnycb 
potworów, wysun~wszy się naprzód, dobiegło do 
sanek. 

Z najzimniejszą, na jaką zdobyć si~ mogłem 
krwią, wycelowałew do tego, który zn ajdował siC 
zaledwie o kilkanaście kroków od sunek. Pomllllc 
ua szczupły zapas ładunków, mierzyłem starannie, 
nareszcie l'oci~gnllłem za cyngie l: rozległ si~ huk 
wystrzału, II kula ugodziwszy napastnika IV sum'l 
glow~, powaliła go na ziemi~ . Nie tracą,c ani je 
dn ej chwili czasu, wypaliłem z drugiej lufy w do. 
biegającą gromadę. , 

W powietrzu rozległo Sle żałosne skowyczenie. 
S~dzilem, i~ stado zatrz)'IDuwszy siC po nu 

wtóry w swej pogoni, da Ilam mo~"ość dostania 
s ię do jakiej wioski, lub tez ustronnej chaty. 

Ale niestety, nndt.iejl\ moja okazała si~ płonnąl 
Tym razern kilka minut wy.ltarczyto dla zg,lo· 
doiu/ego atadll do pożarcia poległych zwierzlłt. 

Przezacnemu zaś tych Szanownych Panów gro­
nu, I,tórzy pospieszyli ocbotnie przyjąć udział 
wtem pow.żoem zebl'aniu, zwrócić SIV~ światłą, 
uwagę na szczegóty w pl'zedstawiollew "Merno· 
randum" zawar~e, i z wszechstronnych punktów 
zapatl'ywania, objawić w tym pr~edlDiocie, jakie 
uważali za stosowne, swe zdania, wdzi~czność 
najszczerszą oznajmić niniejszero mam zaszczyt. 

Ze względów atoli: że IV Odbytej naradzie ncbwa· 
lono naprzód popierać to tylko, co okoliczności 
ohecne do pl'zeprowadzenia w czyn nastr~czyty, 
w ~l'Zewidywalliu, że Z tych wyrodzić się mJjące, 
p<ldoouej w następstwie rozwagi j~s7.cze wymagać 
będ'l, a nadto, gdy IV poprzeduim artykule, IV po­
śpiechu i z obali'li uiepl'zociąiania go oadmiernem 
IJOlU nażaniem argumentacji, tlvorzonym, wiele 
jeszcze bez lllIleżytego l'()zwini~c in pozostało wy· 
jaśnień, powziąwszy jednak z ,)statoie~o bezimien­
nie napisanego artykułu pewne wskazówki, jak 
tlOl'zyStlly zwrot, obl'abiajllca si ~ kwest ja budowy 
ratusza w tym cZdsie p,'zyję!a, teuib6rdzi"j uzna­
ję się ilyć zachęconym do uznpełnienia nicdopo· 
wiedzianych w pomienionem "Memorand~m" wi~· 
cej szczegółowycb faktów i z tego nakoniee po­
wodu, że to wszystko, co tam umyślnie zostało 
opuszezonem, do niuiej szej korespondencji prze­
niesione, poOłażli\\' ego czytelnika uwagę , może 
choć w cz~ści zająć jeszcze potrafi. 

Kto zna his~oryczną, a tyle świetną nie~dyś 
przesztość miasta Kalisza z dziejów ojczystych, *) 
ten wie, jakim dla niego dobroczyńcą wiekn­
pomnym był pomieniony przez Jlas poprzednio, 
ów Bole~ław POhut.ny, I! sią i~ kalisld, małżonek 
btog. Jolanty, stl'yj, " zaraze'fI czuty i szlachetny 
opiekun Przemysła wa, przysz tego króla; lD ą~ ro· 
zumuy, sprawiedliwy, gł~boki polityk, ndmiuistraC 
tor wyborny. prawodawca wstawiony tern , że wiel­
Ide ludzkOŚCIą i tOlerancją tcbnące przywileje na· 
dał "ydom. które potem król Kazimierz Wielki, 
jego wllule, tak znalwmiclC rozszerzył. Ksią~~ 
ten mówię, którego pomieć bŁogich czynów wicI· 

0) (Przypisek Redakcji). Ważność i znaczenie 
ba ,lań historyczuych tnk są dzisiaj powszecbnie 
znanl!mi, te ka~da '<II tym kierunku I'rzedsięwzi~. 
ta i sumiennie dokonana p"aca, musi niewątpliwie 
obudzać szczerą wdzi~czDOŚć kaidego intelligen· 
tnego człowieka dla tycb, którzy jej fJoświ~eić 
sig zechcieli. Jak Cuvier Z jednego zęba przed· 
potopolre,~o zwierz~ci~ odgadnąć potrafił cało­
kształt jego, tak drobne i nalJOZÓr nic niezna­
czą,ce fakciki dziejowe, mo~ą staĆ si~ podstawo­
wym niemal pierwiastkiem do wysnucia history­
czno·krytycznego wątku , 

Praca to sama w sobie mozolna, wYlDą~njąca 
silnej woli i wytrwałości, ale jakże słodki iej re­
zu ltat, gd)' ze zbieraoych cegiełek wzniesie się 
monumentum acre . perennius. Rw~cycb si~ dQ hi· 
sto ryczuycb badań jest wielu, bardzo wielu, alc 
takich, którzyily wytrwali i oie zniechęcali się 
napotykalJemi przeszkodami, jest nndel' szc'-u płe 
[.; rOoO. Wtem grouie jednak, ziomek nasz i 
dziecko nasze~o grodu, p. Co,-ar Biernacl;i, wcale 
nie poślednie zajmuje stanowisko, dllltego ' bardzo 
Mu wdzi~czni je,tcślllY Zll kaMy okrucb dziejo· 
wej wiedzy o pl'zeszłości Kalisz.a" któl'ym się 
z oami bratersklem sercem podzleb. 
~=_ .-

Zaledwie zdążyłem nabić brou, gdy cata zgraja 
dognała nas, wyjąc przeraźliwie , 

- Nie na wiele to w"ystko si~ przyda-wy. 
I'zek/ ponurym głosem stary Igor -cznję juz, jak 
konie ustawać zaczynają. 

I rzeczywiście miał on najzupelniejszą słusz­
ność. Zauwa*yłem, i~ bieg icb, dQtąd szybki, za· 
czął być stopniowo coraz wulniejszym: oddychały 
z trudnością, robily bolmmi, i łatwo przewidzieć 
mo~na było chwilę, w której, pomimo wszelkich 
wysitków, padną, b8zwładne na zierni~. Ki!ka· 
krotnic to jeden, to znó,. drugi, potknął si~ nil 
przednie nogi, jedynie doprowadzona do osta· 
teczności obawa sprllwiala, it upadający zdołał 
podnieść si~ i biedz dalej. 

Byliśmy w okropnem (Jołoteni~: drtałerą nie o 
siebie, ale o zycie ulwchanej siostry. 

Ubiłem jeszcze kilim wilków, alc jakiet mogła 
mieć znaczenie śmierć tych jednostek w pGrówna. 
nill z niermierną liczLą, I,tóra pozostawnła? 

Teraz nic ich jn~ rrie zdoła ,lo za trzYIDać-były 
tuz za nami. Rozró~niarelU wYl'Oźnicj otwarte 
ich paszele, ostre kły, wywieszone illzyki, jak· 
też błys~czące Dię IJohamo\Van~ ~ądlą krwi i nie­
uasyconą, niczem wścickłośCiił oczy. 

t Da/Uli oiq9 nastąpi.) 



bią aż dotąd wszyscy Iziejl) ,isarz ,' krajowi, ob- oL: tllOgą być należycie l. atatwionc. Zabicrajll 
dat'zaj i!" mieszc',an pr"e~iedl<luyclI z S: ,Jrego Min- ""Nicle czasu s~d !. iem u, ua którego głowIc I 
sw przywdeje;n (knrtą swo ')v,l) Ul ~ą(l ~nia IV uo- su nieniu opiera się, nie I ) l·zesad'.~}, gdy powiem 
"oJojoj""1 uierówuie miej ;cowoS'" ' , ,I Ż (l"[lrze , caty wymiar sprawiedliwoścI, kiedy potrzebuje s~ ' 
,dnia, nowego miasta l\altsza, a dział" jąc z roz- dzia skupienia mYŚli, dla zrozumienia inte!'esu 
wagą i prawdziwym planem, nie mj~ t właściw- pr f.ed stalvionego zwykle oi"jasno z okolicznościa: 
szego dla usadowienia f.arz~du miejski"go oblllY- ml podl'z~duetni, ktore po wi~k8Zej CZ~ŚCI IlaSI 
ŚUĆ miejsca, jalr wybierając takowe na gruncie lUi '~ ,zuańcy posad i wiejscy musz,! wypowiedzieć, 
rownym i SUChl'lIJ, dwotlla rumiona ,ni l'zeki Pro- bo inaczej nie uwieliby przadstawić skargi albo 
sny 'zK wal'owanym i IV samem centrom, jakby ob ,'ony swojej. 
piel'$cienieln wód objętl 'j płas>.czyzny, wŚl'ód wy- Kto zna obowiązki s~dziego gminnego, nie wo­
zuaczonego na ten l,el ,·rok,l. I tu, dla ogólnego i e a ieuzoać dziś bardzo ważnego jego stanowi­
IV P "zyszlo~ci aool'a i (J ".ytku miasta, mieć chcia t sk' l; ale ~~dzia, żeby w zupe'łności odpowied z iał 
i pos '.anowi~: by ~IagiRe,l'I1t Z BUl'mist,rzem (pi"-r- SW ?OlU zadaniu, musi si~ poddać ci~i;kiej i mo­
wotni" Wuilem, Ad.ocato), K\d~ i Ławij, (Scabi- zollcj pracy, powinien pozonć "dpGwiedoio du­
natul jako !,aoów o~d ui'ywatdtilDi i pospólstwem cha prawa, ażeby w danej okoliczuości zastoso-
przcłoionydl, slal" I.alllie ~zkał. wal w wyroku myśl prawodawcy. 

\Vi ę~ le I. od t~d pOCZąW8I.y, za Piastów i Ja- IV okregu 6 !jOWiatu cz~stocbowskiego, znaj-

zadawalniający. Kula, która przeszła przez lewą 
kość krzyżow~, widocznie ni" uszkodziła wnetrz­
ności ważnip,jszych, Gdzie sie znajduje-trudno 
określić ze ścisłością". Generał Trepow przez 
cały dzieó był przytomnym, odczytał protokól' o 
wypadku i podobno podpisał testament, rozma­
wiał z kl'ewnymi, po kilkakroć zapytywał: kto to 
jest owa Kozłowa i czy nie zrobił jej czegokol­
wiek? O godz. 7 pił lIerbat~. O godz. 10 wie­
czorem zaczął sie stan gorączkowy. Przy cho­
rym znajdowali si~ lekarze Bartsch i Kade. 

VI tej chwili otrzymnjemy wiadomość, że je­
nerał Tl'epow przeniósł Się do wieczności.(?) 

= Król Humbert, według angielSkiego "Ti­
mesa" polecił sllrzedać przeszło Iysiąe koni (l!!) 
na ieiącyclI do jego ojca, a zarazem znacznie 
uproszcza wydatki swe~o dworu, zaprowadzaj"c 
liczne oszczędności. Jeżeli "najlepsi z pannją­
cych", do jakich Wiktor Emanuel bez zaprzecze­
nia naletal, pozwalają sobie na takie zbyteczki. 
cót si~ dopiero u ..... m niej dobl'ycb" dziać musi? 

PI'zeglą(1 polityczny. 

giell Oll,lw PaQolYanania. świrotllC dla Kaltsza na- uUJ e si~ obeszło 400 osad właściaósldch sprze­
stat)' c?asy, Millsto wzrast,do w luunolci i za- dao)'cb, zastawionycb u okolicznych izraelitów, a 
maż""śc i. Prze 'llysł , rzemios ła i lI.ndel do tego jednakZc ani jeden włościanin, miwo 2e terminy 
st" V'lia ", " boga,:iły lIlieS"Ct<l1l l,ali,ldch, gdy ci lVy~łaty minety, wywłaszczony?' osady uie zoo 
w tu, I,~ priil,iej IVao31i I'0t~g~ i znaczenie w kra- stał i siedził wszyscy, jak siedzieli, na swoich sie­
JU eal'ylu. Ze u :loważnieni b~dąc do wyblera?ia dzilldcb. Pierwsi tego rodzaju wierzyciele na 
uni~,)dni"I;." h l 110;,od oleiJle reprezentantow, mocy aktów ~'ej,entalnycll dOfDa~aj!\c si~ eXI~issji 
zal'o.VU'j z prznds",.wiciela;ni pierwszorzedu)'ch swyclI dłu tntkow, z tem ż~daolew oddalem zo­
taklt:a m'"'.t, j:lk Kl'akowa, Poznania, Sandomie- stali, a tylko przyzaana iw naletność, i to jeszcze 
)' 7.>1 i Lwow", 110 najpicrws~ych ~ kolei dygnita-I roztożona na raty możliwe do wypłaty.. Wiauomość o wkroczeniu wojsk rossyjskicu do 
rlt\c h, t. j. "",iew"dach, ka3ztelanaclI i uo , tojni- Wprawdzie takiclI s~dziów jak w JanOWie, ta- KonstantYllQPola przyj~tą została, jak kaMa nie­
k"0b uauwoL'lIych K!·ól".twa, w Souacie tycnie, . kich ludzi pracy i poświ~cenia, jest niewielu; stu- spodzianka, w rótny sposób i rÓ?norodne wywo­
pOdnirl s"jmów Rzeczypl)~ I,oliL ej ourad~jącym, l sznie w .. Gazecie Warszawskiej" w N-rze 280 łała wrażenia. Przedewszystkiem, mimo zape­
wSIwini ,,: z nimi na ty,:1I sumych zasiadali krze-I' r. z. oddano mu sprawiedliwość. ,wniań "Morningpost" o iej wiarogodnośc i ogólnie 
słu ch , Ze Jitlej , uCl.estuiczyli w y.awierallych IH'zez I Niewiem czy inoe okolice kraju szcz~śliwsze powątpiewano, Itby mogła być prawdziwą. Od­
pa ,\ujących naszych kl'lilów z ościeunemi sąsia- pod tym wzgl~dem, że ich w./oŚcianie nie Sil o powlCdnia depesta nadeszła ze Stambułu do Lon­
dallli tl'aktf.tacll, ral jeden takle przyjmując : tyle w matni dtugów żydOWSkich, Diet z"pewue! dynu urogą bardzo kr~tą, bo ai na Bombay i 
IV swycll murach najdu,tojni<!j;z,rch. petnomocui- 'j' 1e .tego rodzajU sprawy rozstrzygane bywaa III Aleksandrj~, jut wi~c i w tyw fakcie był pewien 
ków zeh.,'auych do ul,l'adll l Spisa ma takol'l ych, '/'I lIInych ~ądach.. . powód do powątpiewania o autentyczności donie­
przy ktol'}'clI to dokUl~eotach" pergaminowych, ! Zwracan.le uwagi sedzle~o na dobrobyt włOŚCian, sienia. PrzytelU niektóre gazety, między inuemi 
Z,I ka:>.dym ra,r.e'n~ wleh,,~ 1lI . [~dhsza, obok k"O- lotaczanle Ich 0llleką możliwą , wyczerplll~cą, sta-\ .. NOrrld, Allg . Ztng." widziały w tej depeszy pro­
l"wskl,e], k'''lz~,t I dygll ltaczy, zawle ... I, wła3Uił I nowI Wielką, zasługę s§dziego, ale IV razie prze- sty manewr torysów, żeby dyskusj~ nad billem o 
Swt~ (l1l!CZ~Ć, lo zuaw, gdy okazała Się (Jotrze- Ist~pstwa , prl.ez miłość do uaszego ludu, dla dobra kredycie przyspieszyć i opozycję na stronę uchwa­
b~, zabelpl~czeUla. IV Polscu prawa następstwa IJe,go" karant być ~owinlli, i dziś Sil karani,', a szcze- ; ły przyzwalającej przeciągnąć. Nie mamy dotąd 
tlonu, że ~ to~y swe dawali . I IVl'eSZClO, że po- ! golule) , za kradZież , która z~ sądolV wOJ.towsklcb ' urz~dowego telegramu o wkroczeniu do Konstan­
Illllal '!c wlele mnycu, z udllału o?ywatelt miasta i b! ła niestety ~adtugo tolerowaną, ~ WIelką dla tyuopola, nie motemy wiec być pewni, czy ono 
IV tak pl'l.(' ~a 'l,ll~ch sprawacb pan3\wowych , ptY- 1 U1cll szkodą. J. G. nastąpiło lub nie; zdaje się nam atoli, M nast~' 
nąC)ch ua Dle ,1'02nych prerogatyw, zaszczyt?W i I pić mogło ua podstawie jakiejś odr~bnej umowy, 
korzyścl . 'l, tUl ~SZC l. a;lIe ooego, a rzec z ywlśeie dodatkowo w Adrjanopolu pod'pisanej i niezako· 
kupcy lllW!SCOW,I, ktorzy podobno też i do Sh- I ltoZ'/le n' l·ałlolnO~CI· . munikowanej innym mocarstwom. Niezapominaj-
w.nego w sl'eJ nlch wlekacb ~ielkiego lIanzeatyc- " ,' my, te mocarstwa obce, a głównie Aoglja i Au-
klego zWląl ku ml",t mal~c oyć przypuszczenI aj strja, interesowały si~ dotąd przedewszystkiem 
tak~. s~ego czasu okazali śmi ałość i pot~g~, ,2e I ,-: .. Nowoje Wremia" Ilisze co następuje: We preliminarjami pokojowemi, któ~'e im zostały za­
kSlązęet3 dOll1u panującego, na':ęPOle cesarza me- i czwartek szybko roznlO~ła Się po. IllleŚCIe pog./o- komulllkowane; warunki rOzejmu były w tym 
mleelnego, za zncl~~nlęte' u Olch, a nte.płacone ! ska o godzeniU nR żyCle oaczelmka mlasta Pe- wzgl~dzie na drugim planie i nikt się o nie tak 
dług l, zdolm byli, .za tegoi bytności IV Kaliszu, ! ter.burga T. Trepowa: O godz. 12 w połuduie bardzo nie troszczył. Jeżeli więc ostatnie wkro­
w murach swego miasta własuą j~go osobę przy- ! przed domem naczcllllkc miasta zebrały Sl~ WieI-I czenie armji zwyci~zkiej do stolicy sułtanów jest 
aresztować. 'J I kie tłuluy ludu. Oto zebrane przez nas szcze- tylko warunkiem rozejlllu i jeśli pobyt tej armji 
--- ,- '. ,gół]: We wtorki uaczelnik miasta przYJwuje iu- w murach Stambutu b~dzie tylko chwilowy, tak 
k ~) K.h8z, Jalw znpeln,e wolne w ,przesz!oś~l. miast." ! teresaotów pOlDi~dzy godzinami 10 i 11; we wto- jak pobyt niemieckich wojsk w Pary tu to nie 
s[rO~~~SI~I~~~V:~~!~:~\'~cd~':=~~~~'tdą remUt; 8 \~ 02 ł~~~~: i rek ostatni w pokoju prtyjłJć naczelnika miast~ sądzimy, teby nawet AngJja , mimo wie1c'e podra­
kim pr'yjmow.oh, '''' II'on i obie;~n\~W;~~~6~ "icm sa. , zebra.to si~ sześć kobiet przybyłych z lll'ośbaml. źnionei Imiłości wbsncj, zechciała to uwatać za 
lnem do l~ l\j wa.ilti ej ~zych d7,~ cl p,ublicznych' i obr;td : J t;!;dua z nich lat 24 bt'uuetka, Śt'euu~ego wzrostu! casuS belli. 

s• ob~ tem. " ,mam, tr1.1'm IJ'I.c B'ę,. wplywa!. Stany 'I ubrauą bvla lepiej od inuvch, IV ,za rej rotundzie, Jel.ell wkroczenie do Konstuntynopola rzeczy-
(lecu aTU, 1.awsze ZIlu,czy y sz achtl) l mi asta ' m. iasta. i ~ O ,. 1·0 I k . ..". . . . . . 

ich ouywatele z"woze ~nac.yly Indigena, Regni, IV Cllustce. godzIUle ~ O , po oJu pl zYJ~c I WIŚCie nastąpIło, to nleza'!odOle bez walki, gdy~ 
21: W.,mank> ta, ch'Je bezwąt ;J i eni. pr ilwdopodobn. wszed ł Ge nel'ał Trepow. Kobieta w rotundZie było zapewne rezultatem Jakiegoś układu z Por­

:le J: dnilk p"zez J, Sa"" Bandlki c~~ w jednej z Jeg~ doszła do niego i podala prośbę o wyuaul~ Jej tą. Zresztą to miasto nie lllogło si~ jut bronić 
oaukowych rozpraw. bez wskazama uodel, goloslowoie ś wiadectwa o sprnwolvauiu się. Świadectwo było skutecznie. Specjaliści utrzymują te trzeba co 
ty!ko podana., w IU IJm obe-clllc ba.damu z,ostlt.Je . l . " . . ,~' I- , n~ 11 ,'l' " .. 0000 'I d .. O . ' . 
,a) o ,ezem kiedy. ", ezeg6lową wiadomo ść postaram PU( (llsane pr.ez s~lache l an,~ Koztow~ , "c WII n,IJmUleJ 1 , O U Zl I 40 dZid, teby. broOlć 

Się udZIelić ~dy generał odlVl'oclł S i ę dla nap\sanla rezolUCji Konstantynopola, a turcy Ole lllaJą może I poło" 
(Dalszy ciąg nastąpi). nn prośbie, interesantka wydObyła z [Jod rotundy wy tych sił. Sulejman zaledwie z kilkunastu t y­

rewolwer 8ześciostrlałowy i strzeliła nim w ge- siącalOi dotarł do brzegów Archipelagu i to je, 
nera~a. Generat wypuśół papier ' z rąk, schwy- s~JZ~ z kilkunRstu tysiącami prawdziwych "roz­
Clt Się za ugouzone miejsce I krzyknął: .. dol. tora, bitkow" wOlennych. 

Z kraju. 
. Niech was to nie d~iwi, 2e od tak dalvn:. nie 

piSZę do :,Kalisz8nina": Pl'?'yclyna tego j est, że 
WI brakUje swobodnej my ś li. Siedzę, jak żółw 
w 8korullle, w okolicy cz~stocholVskiej, gU7.ie t~­
tno życIOwe Słabiej bije ni2 w kaliskiej ziew i; 
a leć. I tu dla orlego oka uie zabl'allło!,y materja­
łu, l tu fachowy k"l'espoudcut wyszukałby St l'O. 
lly dodatnie i uj emne, 1. których wysnuwałby po­
karm duchowy, jeżeli nie z potytkir' m całego 
kraJU, to przynajmniej dl. okolicy. l'ak ic ll sił 
z31lralVd~ nie odt,zuwaeu w sobie, i tllat '!go ID l lcz ę. 

W pterwszej połowie stycznia po llstalune,i u 
Ms sanme, puścitem si~ sankami na wasz~ zie­
mię: w przej eździe w tamtę stl'on~ od komina 
do komina, t. j. od ie,luej rodziny do drugiej 
w stęPUjąc po kolei, mi ,lłolU sposobność by ć obee-

Inyetll na dwóch ses,jaclt S'ldów "cnionvch: w Bo­
.e~ awcu i Wę~[("vicach. Pier~szy i dru"i sąu 
jest natlgl·ani C7. ny· w pierwsz ym i dru"im ti~jwi~. 
cel spraw dOó tardz8 defraud acja okow~L Y, Col czy­
III sij,doln ogrom'nno utl'tl llzc nie z nallen laru spraw 
tc~o rod~aJu, Lak, 20 illIlU cywiln(j-sporue i luune, 

pr~dzej doktora. doktora"! wszedt do gabinetu i Pontyfikat Piusa IX, który d. 7 tycie zakań-
110l'Olyl się na kozetę. TymCzasem pp. Seidlitz i czyi, zajmować b~dzie watne miejsce w bistorji 
Gl' ecz !lucili si~ nR sprawczyni~ i odebrawszy papieztwa i kościoła. Zmarły Papiet, jak sIu­
jej broiJ, lVyprowadzili z gabinetu przyjęć. Na sznie ktoś zauważył, był telD, co fraocuz i nazy­
zadane pytau ie kobieta ta oświadczyła naprzód, wsją "l'bomme-destin". Wielkie fakty zD&mio­
te jest córklł porucznika, że jest uauczycielką nnją je~o panowanie w kościele: dogmat Niepo­
<lamową, nazywa się Elźbietą Kodową, lecz na- ka lanego Pocz~cia, encyklika 1864 r. i upadek 
3t~pnie cofnctu to zeznanie_ O (lodl.iuie 12 zdj~- władzy świeckiej. Ze wszystkich papieży Pius IX 
to z niej fotografję. nmjdłnżej zasiadał na stolicy św. Piotra, IlIt 31 i 

W czasie tego rozesłano posłańców po lekarzy; pól. 
naprzód przyjechał doktor chirurgji Bartsch , 
Irtóry obejrzawszy rauę znalazł, te kula weszła 
do wierzchniej cz~ści lewej miodnicy, rozbiła kość 
i p oszła dalej, gdzie tet umiejscowiła się w żo· 
łądku, tak, te dostać jej niema sposobu. O go­
dzinie 5 po południu wywieszono IV przedpolroju 
u3st~pnjący bulctyn z podpisem doktora B,ltali· 
nn: .. Zdrowie oaczelnil,a miast. w chwili obccn~j 
luajduje si~ IV niebezpiecz"ustwie , kula nie zo­
stała lVyj~tą i znajduje si~ w uiższej części brzu­
~ha". O godz. 9 10. 35 ogłoszono dl'ugi buletyn 
oast~pującej treści: "Bez wzgl~du na uiębezpie­
czeóstwo, ogóluy stan zdrowia gp,nerata Trepowa 

Londyn, 6 lutego, .. Morniog Pos(" pisze, !e przed­
sta ,vicielami Anglji na kooferencji będq Sir H. 
EIl.iot i 101'd Lydus. 

7'irnowo, 5 lutego. Prócz odstąpienia twierdz 
oddane b~d~ Ro~s!i tureckie statki wojenoe 
Dunaju, któlTCb jest 20, monitorów 8 J r 

rulvcólV. Załoga ma przybyć wraz t 
z Rossji. Stat,d wojenne tureckie Opl 
lin~ i Warno· .8 

aie 



Rzym, 7 lutego. Papiei umarf o godzin:e 4 
m. 5. O godzinie 4 rano, gdy stan zdrOWIU Pa~ 
pie~a budził już wielkie obawy, wszy,;cy obecni 
w Rzymie kardynałowie zwołani zostai.i natycll­
miast do Watykanu. O godzinie 2 po południu 
Papież konać zaczą!. KordYlIn/owie i inni do ­
stojnicy dwora papiezkiego byli obecui. 

Zrana dowia ~lylVali się o sta ll zdrowia rapie. 
ża wszyscy bez wyjątkll posłowie zagra nicwi. 
Ostatnich Sakramentó w udzielił Papil'Żowi kar­
dynał Panebianco. 

Londy", 9 lutego. "Globe" pisze, . ie cho~iaż 
rząd angiel ski nie otrzymał wiadomOŚCI o weJsclU 
Rossjan do Konstantynopola, nicwątpliwem jest, 
że wojska rossyj skie posuwaj~ się do Konstaoty­
nopola i Gallipoli. 

Z Bukaresztu nadeszła depesza , jakoby toczy ­
ły si§ ukłJdy co do u stąpienia Rogsji eskadry 
Hobarta-baszy, która odesz./a do Pireus. 

Na folwarku Cznstki pod Kaliszem jes t do w)'­
dzier~awicoia 

CEG-IELN'"IA 
IV I,tórc j r"cznie sie4;j$. l'rabia 500000 ce~iel. Blii-
sza w ia c!oUJ osć u wlaśdci ela. 61-3·1 

FORTEPIAN 
jest tan io do nabycia. 
Bettego, drugie piętr o. 

Kanonicka ulica, dom 
59-3 - 1 

----~~--~---------------

Osoba młoda, 
posiadi<.i ą ca jaknajlepsze rekomendacje, zyczy so· 
bie p ,"zyj ąć o bowi~zek IV domu zamużnym do za· 
stąpieo ia Paoi II' gospodarstwie lub tei do towa­
rzystwa osoby wiel<owej. Oftert)' uprasza się zo­
sta wiać w ekspedycji " Kaliszdui lla" pod literami 

JY-[IESZKANIE 
sil/udające si ę z 2 polloi i kuchui na 1 piętrze, 
IV hotelu Polskim, naprzeciw brolVal'U p. Weigta, 
jest do wynajęcia. Oglądać takowe moZna co­
dziennie od godz. 3 du 5 popołuuniu . 62 

Nagrody rs. 1. 
7-go b. m. na ulicy Warszawskiej , IV blizkości 

poczty, zgubione zostaty papiery, owinięte IV sta­
rą gazetę i mogące mieć wurtoś6 tylko dla ich 
wł?Śeicie l a . Kco hy takowe zDalazł, raczy je zło-
iyc do el<sJledycji "KaJiszanina". 88 

~E±±±~~_~_ ~~~~~~~~~~wo~~~. Z. A. 60 GtO WNY SKtłD ŻELAZA 
h .... tony 

STACJA METEOROLOGICZNA W KALISZU. 

Godzina 8 rano. 

el 1 Sl'edniej (empor.t..! ~. 1 756 1~ "I ~ I g." 
.~ Punktn rosy , -,1)5 c:... a I "8 .C)' 

Q ~~~;~~etr 81';0 1,5 .~~ 1 ~ ~ 
NB 12 lutego 1811 r., silna burza. 

lP. Ehm. 

1
}'\!8(%8(%t,.!!Jl3(!!Jll(J,lll(!!J ~'" ~ft,')ClZ.i';-ii-$."lfi.1' "- ."vl.. 
~ Z początkiem o. m. lutego otwarty został : 
);} w mieście lutejseem ~ 

na.ilefJ~zych hut zngra llicznych, utrzymuje 

dom handlowy eks[ledycyjno-lwmmissowy 

MAU~YGY r~~Ell Il? l'I'ZY uDiey Lazieunej 1\'1'. lO:' S 
I~K4NTO:R WEK~LU~ kupiec I-ej Gildji IV Kaliszu. 
, Jl> , n Sldarly i kantor bcz "'yjatkn Imxdod,iennie 

I ~" I ;;-;-;L-EOE""'T"~ :; t ·d - -z ..:;....., ..J....'1 ~ :: O .Ivarty z lWI Uje się IV dOUlU "pod I(raku'eln 
n~ , zw""y. 20·9-4 i ~ pod zoauą od lat 20 fi rm ,! NI. SZ)' CI' ~ __ ___ _ _ ____ . _ _ . ______ ._ 

l jł) w Turku . Kan tor t f ll uł a L wi :lć iJ~UllO ~ I 
I ~ wsze lk ie ,to5malil nynliennc han- (;; I z U pelnavVyprzedaż. 

I
ll( tllonc ~ SI,edycyjne, tui< IV iu"ju ~I 
~ .J(~ -.OLei I lo .z (;g t'itU l (~ ą· 'l:R 
f KUjlno i s/JI' Wr)..< papierów puoliczuych ~ 
~ oraz produktów ItI'ajolVych I za~ r"n,cz - lj 
" llych us kut"czn iać btdzie tak n. racllu- ~ 

~~~!!'!""'!""!'!~~IIII!'II!!'~"'!"""-!III!!~'!""~~!III!!-... - g il ek włu;.; ny , j a kote ż l na z/f cenip." z udzi e- "U) 

% leni e lU stosoWllFh zaliczclI za um iarl(Q· ~ 

Z powodu zwinięcia Sn_L!ł.DU SZnL~ 
sprzedaje my takowe o 2j /. niżr'j kosztu, o czcm 
S7. . public'-llOŚć przekollać ~ię r;l c,)'. WY[lI'zectn 
trIVilć b~dzi e rIo 1 moren. Z uszaoowuni('m 

lnngerhut l Lubelski Ogłoszenia. 

Mam bono I' podać do wiadomości, ii z dniem 
18/30 stycz nia 1878 ,.. objął em ag e nturę lIa !I'. 
Kuli s7- i jego okolice NAJWYŻEJ zatwienJzoncgtl 

Rossyjskiego Towarzystwa Ubez­
pieczeń Kapitałów l Dochodów, 

Dla uzupełnienia ogólnej wiadomOŚC I, czuj~ ,ię 
IV obowiązku objaśnić, ze piel'ws,." i jedyne [tos­
syjskie Towarzys ~wo, zajmujące się wyłącznie od 
42 lat ubezpieczeniem życiowem w Cesal',twie i 
Królestwie, zabezpieczone: 
Kapitałem zaMadow.ym Funduszem ~.clazllrm 

rs. 1,000,000 rs. 2,841,535 lw p. '50 
prowadzone pl'zez zal'zątl pewny i doświadczony, 
wybierany nn coroczne m ogól nem zgromadzeniu 
akcjonarjuszów i ubezpi eczonych, cie'Zące s i ę jak­
o ajwi ększe m zaufaniem kraju , albowiem wypla­
cono bezzwłoczni e do 1877 r. w nbezpieczen iach 
oa wypadek śmierci: 

z35139 osób między temi 321 kobiet r'. 5,683,593 
k. 39, w ubezpieczeniach renty na doźj'cia i po­
sagi rs. 1,088,516 1<. 61. 

Ustawy, waruul<i ubezpieczali, roczne wykazy 
i tablice premij, wydaję i wysyłam na xądl1uie 
bezpłatnie, a w razie ~yczenia i objaśnie niu pi­
śmienne. 

Agent N a j w y ż ej zatwiel'dzonego R03syj· 
skie ~o Towarzystwa uoiezpiecze(1 kepitRIów i du-
chodów "iota' SZyl'oko,". 
46 ·3-3 ; Ulica Rybna 11\ 78 b. 

Dr. Brokman 
przenióst swoje mieszkanie na ulic~ Ś -go Milw­
łaj a, dom W-ej PU5cb, l ·Q pi~tro wprost kościoła. 

50-3-2 
--------------- - _._-----
____ Pauie·nki · uc;:ęs·zczające na peusje, lub 
.,...- pragnące k sz tałcić si~ prywatnie, znajdf! 
li ni~ej podpisanoj pomieszczenie, troskliwą oJlie · 
k~, a IV razie życzeui. II(JnlTer,ac.i~ w ję z ylwch : 
angielskim, frao cuzkim i nie.mieckim. Lek cj e 
muzyiIi i fortepjan w domu. 

lU. Rasze"'ska~ 
36 ·12-5 Kalisz, ulica Warszawsku NI'. 62. 

ul ica Wrod.wska Nr. 154. 
~ lViJll,. prowiz.ią. ,NadtlJ k'.',,, to." [Jowyiszy % .56-2-2 
jl) mając do swoJeJ dy spOZYCJI lolka bllSI""h l? I l? ]l"rcf'l i lr'śn y cll, prGJjlUolVać i u,kuteczuiać 8( -------'--..------------

~ b~dzie wszelkie obstulunld budulcu i ma·, ~ 'r--I--------.~ 
łJ.} t t' l'.ii.l '~ÓW drzcwoycl1 po ccnncb nadeL' llUllur- % l I 
: ; kowanych , Ka ntor tej] Ive wszystkich $\\'0- ~ 1 AP~EEA 
'" Jeh c ZylloOŚCJBeh starać S l~ b~dll e przez ;; 1 . I 

E
];> almriltllośĆ i umi'.U-kOW aniC ZjCtlU [,Ć;JlJbiC SS : I:J, N E~ D . NJ H l~ I M A 
~ publ iczllo zaufanie. 51-3-1 ~ ' :l 1\ l ~ 
; ~ ! 

r$.n'~jI;''rulr.,%.,iI5~.,%~jln .. iI5.,,'''.,'''l3( U' Siel'utlzu 
__________ ___________ (dawniej SS-I'ÓW Dulkicwicza) 

1Jl0
·. }TEI)j \:\i u żywany, . l.l'Cl, IV tla-
ł.. ' I l1 bry m stamc Jest do 

• " ' l od ~ t~jlj e llla za cenę 
przy s tęplll!. BIi7-8Z" wia'domoM IV do­

' . " mu l\'. ModrzejewslUl'go przy uhoy 
Sukienu icz ej 0(\ drugiem piętrze. 52· 3-2 

Do sprzedaźy dom piętrowy murowany 

(Jo Trąbczy ńskilll pod KaliszellI na korzystnych 
warull l,nch. Wiadomo ść u OlszakolVsl!iei:o w do· 
UlU li! 4aub w Kalisz u. 38-8-5 

Praktycznie. i teoretycznie wykształcoay 

ROLNIK 
któren przez lut 4 gospouJl'o\Vał w kl'ólesŁ wie, 
lat 2 w W. Ks. Po z llań sldo m, lIkOliczył dwuletni 
kur" agrooomiezny nil al{auemji l'Olll ~ czej w Pl"us~· 
kaw ie, Jlo o; iadnj~cy j~l.yld pOliski, ru sski i niem ie­
cki, IV 1\'lolm la t 2['. zna jący w,zelldo zawody 
technicz llo-gospodilrcze, obewany Z I'rowaIl/.en iem 
rachunkowości gOl'zel uiczej, jJoszulmjc miejsce 
i, lw administrator luh rządca dóbl'. I:;r'8kawc 
o!forty nadsy łać uprasza si~ do ekspedycji "Ira-
lis'" Dina" IV Kalisz u pod NI'. 71. 35·6-5 

Z 'lO r atrzoną zostn·la IV zoacznv dobór wszd· 
l,ich uxywanyc h środków lel"lrskich krajo­
wych i za~r"oicluych, odpowiada j ący zu' 
Jl e łliie ob~cuym wymaganiom tak PP. Dok-

I 
torów, Jako I SzanowlleJ PubllclllOŚCI. 
T.Dlże \\ akuJe OlleJ sce clla UCZNIA. 

_ _ ~___ 28-4-4 _ 

Magazyn Mód i Towarów Bławatnych 
za ~T."J niczuJ'ch 

JANA THONNES w Warszawie 
egzystujący od 1830 roku 

przy ulicy Seoacorsllie j '" 496, 
poleca szanownym damom, oprócz wszelkiego ro­
dzaju materji na suknie: jedwabnyCh wełnianych 
i al!8amitów, tak:!:e boguty assortyment kOD 
rekcji tlalUsli.iej~ dopefuinllj ua bidy se­
zoo naJświc~sl. Yl\li mudelami puryzkicmi. Tym 
sposobem pracownia jest w ulożn ości zadowolnić 
kaide iąuauie, tak co do sukion, jak i pod Ivzgl§­
dem strlljów, a to podług miary i wybranych fa­
sonów. 

Prz)'j lll uj,. się rówuiei ob, talunki na '''YIII"a 
uy ,,,esehlc. tall IV matj'Jll jak i D aj wI~~szym 
zaliresie, które s ; ~ wylwllywaj~ IV prz,'ciągu 48 
~odzi,.. 523·12· 11 

i-- ;;r-;- -------1-----:; ! o ,li :~~-... ·--I ~--"--.~~---- I K s i !;. Ż y c a ~ 

I I ' DJ",',,," 1 layb··lo - 1-,~,\.'.'c1I ' Ód;~~ --i - :_-aC!I'iod,.", 1 -----~··-----~-I--t81l· ' Ó,~~: _1 ~;I,~':.· lh~;,:_ ! -~' - I"--;n·11 g-' ,',,1. o - o 
12 lutego Wtor e k \. 7 12 r. "fi G w' l' 9 44 2 I 1 3 I 52r. 

I 13 "b"od" 1 / 20 5 8 li 48 2 5 I d . 4 57" \ 
I C 7 ' I I 1 o o o I . we me 5 I 48 " I 1 ",.wartel< l ~ 5 O , " ,. C 9 

, : I I 

l~cdaktor, ~'eodol' Essc. - W dr ukarni Wyduwcy, W. IIiudrlmith~, ~ Za pozwoleniem cenzury Dliej~cowej rzą.dowej. 
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